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(t) Niedostatek w Polsce i między Polakami, jest rzecą nader widoczni!. 
Jakkolwiek zechce kto uważać Polskę, jako społeczność-jako naród­
jako kraj - ie już o Pa1islwie nic wspomniemy: trafi niezawodnie na 
wielkie moralne, umyslo\\e i materjalnc niedostatki, i nie masz pod 
tym trojakim względem tak skromnego z~cl<111ia, J,tórcby w Polsce za­
dowolnionem by(: mogło.- :'lic dt.iwirny się przeto, ze każda w Polsce 
wznioMejsza dusza, oświec.e1iszy nieco lub bystrzejszy umysł, boleje 
ciężko nad li! nasz\! powszeclml! bied\! i nędz~. - Niemniej naturalni! 
jest rzecz~, że każdy co ród swój ukochał, co w nim żyfoc, w jego 
szczęściu i świetności wlasue widzi ~zczęście, radby z duszy i serca na­
prawić co jest u nas złem, dopełniać czego nie dostaje. --1 temu prze­
czyć nie będziemy, że gdybyśmy w Polsce mieli tyle cnót publicznych 
i prywatnych ileby sobie życzyć wypadało ; gdyby pllbliczny rozs~dek 
był w tym stanic dojrzalości i jędmości, w jakim go na przykład na 
zachodzie widzimy, gdy by uczucie obywatclskićj powinności zyło mię­
dzy nami powszechnie; - gdybyśmy więcej czuli własnej godności, 
mniej obcym holdowali wpływom ; gdybyśmy trzymaj\!C krok i z cza­
sem i z własnemi nawet pojęciami i życzeniami naprawili byli potwor­
ne u nas stosunki społeczne; - gdyby wreszcie gospodarstwo nasze 
krajowe na dobrej postawione stopie, dało nam w posiadanie skarby, 
które Bóg wszechmocny w łonie ziemi naszej złożył; slowem, gdyby 
było u nas tak święcie, tak poczciwie, tak m~drze, tak porz~dnie i su­
to ;-jak jesl bezbożnie, licho, ladaco i goło; toby powstanie narodowe 
uie przedstawiało w setnej części tych trudności jakie dziś przeds~awia. 

Wszystko to, i widzimy i rozumirny tak dobrze jak ktokolwiek bl!clź 
w Polsce; a pomimo tego, powstanie narodowe jest dla nas na pierw­
szym celu naszej usilności, i S{\dzimy ze naprzód trzeba starać się aby 
powstanie to, jakkolwiek w trudnych dziś warunkach, nast{!pić mogło 
raczej dziś aniżeli jutro : - a że dopiero środki i możcbności jakie od 
usih10ści o powstanie zbywać mog\!, wolno jest i należy juz poświęcać 
wszelkiego rodzaju naprawie, jakiej potrzeba tak dotkliwym sposobem 
czuć się daje. -I w tćm właśnie różnimy się zupełnie w zdaniu od tych 
szanownych skl!d inl!d patrjotów, o których przes:dym razem wspo­
mnieliśmy, a którzy mniemaj\\ że pierwej Polskę trzeba naprawić, u­
rz\!dzić, wzbogacić, a potem dopiero do boju powolać. 

llóżnimy się w zdaniu tak dalece, że nie wahamy się powiedzieć iż 
ci, którzy powstanie narodowe zaleznem czyniiJC od publicznej i pry­
watnej naprawy, usuwaj\! się dziś od wszelkiej czynnej obywatelskiej 
powinności, jak\! jest uległość dla pewnej, własnej, narodowej wła­
dzy; i składanie jakkolwiek lichego, wdowiego grosza, do polskiego 
skarbu: że ci mówię, dobrego jakie na drodze poprawy nmierzajl! nic 
dokaż\!, a Ojczyznę do reszty zguhil!; - i o ile SI! dziś w kraju liczni 
i mozni, o tyle bez ogródki powiadamy, SI! oni przyczyn\! dzisiejszego 
nieszczęścia.-Oni to, złem zrozumieniem obywatelskiego obowi~zku, 
przy niew~tpliwćj swej cnocie, niszq;~c potrzebni! między władzami 
społecznego ciała harmonii! (o którćj przeszłym razem mówiliśmy) stali 
się przyczyn\! zmarnowania jednego polskiego pokolenia, i noże na gar­
dła polskie sprowadz\li. 

Ttomaczemy się. Złe się dzieje w Polsce - dla czego? Bo 1\1oskale i 
Niemcy rz;!dZ{I. Ich inreressem bowiem jest aby w Polsce było i głu­
pio i ciemno, i goło, inaczej niepotrafiliby się utrzymać. To rzecz ja­
sna i zdaje się dowodzenia niepotrzebuj~ca. -

Wszelka naprawa pochodzi z dobrego wychowania publicznego, wła­
ściwych instytucji, porzl!dnej administracji ; bez tych trzech warun­
ków WS'lelkie usilności prywatnych S{I podobne do roboty Penelopy, 
która mozolnie w jakimś małym zak{ltku zrobiona niknie pod niegodzi­
wym wplywem ogólnego prawa. Pódzmy do przykładów. Czyż mogło 
być coś większego w pomyśle, wznioślejszego w celu, dzielniejszego 
w skutkach, jak owo wychowanie narodowe, którem Xii!ze Adam upo­
sażył był ziemie Litewskie i Ruskie. Jakie się to stało? O to Xil!Że 
władał chwilowo i umysłem i sercem Alexandra. Lecz ledwo tylko ten 
Alexander zmienił się pod wpływem mistyków i absolutystów, w jednym 
l'oku Nowosilców zburzył. dzieło tylu lat, owoc tyla pracy i tylu skar­
bów .. - Cóz z tego dzieła dziś zostało? - Oto jedno dobrze wychowa­
ne, dziś domiraj{lce pokolenie - w następnym zaś już tylko tradycji! 
przecho\\'ana wierność ojczyznie. - Co w trzecim zostanie nie chcemy 
się domyślać. - Xi~że miał naśladowników w Galicji i w Pozna1iskićm, 
byli Osoli1iscy i Raczyńscy - nicszczędzili fortun, czasu i trudów i 
skoi1czyło się na dwóch bibliotekach, z których jedna zupełnie podobno 
za1uknięta dla Polaków. -
- ------ - -- - -----------------

(1) Patrz Trzeci :llaj z dnia 30 Stycznia 1847, Nr 0 9. 

Ozialo się to wszystko, kiedy nieprzyjaciel niewiedzial jeszcze jak S?­
bie z Polakami poczl!ć; kiedy każdy z nich zamyślał zachować so~ie 
w Polsce przeciw niewygodnemu S\!Siadowi rozerwę. - Był czlowie~ 
potęzny nietylko stanowiskiem. ale i fortun~, znaleźli ~ię ku pomocy. 1 

wykonaniu ludzie jak Czacki i Sniatleccy, z których kazdy ogromna fi­
gura w historji. - Pomijamy juz, ze kiedy wielkie dzieło Czartory­
skiego przeradzało Polskę, odbywało umysłowe i moralne podboje, na 
ziemiach gdzie już 'loskal bez opozycji był panował, wtedy świat ca­
ły uzbrojony walczył, i Polskie imie brzmiało świetnie na polach tylu 
olbrzymich zapasów - wtedy był już kawal Polski niepodległej. -- . 

Jakaz to róznica czasu dzisiejszego. Dziś Moskal i Niemiec w ścisleJ 
zgodzie, postanowili dla swego bezpiecze1istwa skończyć raz przecie 
z Polski!. Dobroczynne instytucje i zaręczenia jakich Polska od. '18.07 
roku to tu to owdzie uzywaia, zniszczone do szczętu ; 1\loskal 1 Nie­
miec bez kontroli i rękojmi tatarzą w Polsce, i zepsutym oddechem 
własnej zgnilizny zarażaj\! i zatruwaj\! całe nasze społecze1istwo. I dziś, 
w takich okolicznościach, przy takiej powodzi wezbranej kl~skil i ze­
psuciem, jaki taki na podrnjnowanej fortunce, z mal~ zdolności~. bez 
wpływu i znaczenia, chce to złe naprawiać, chce urz{ldzać wewnętrzne 
stosunki, chce populacje nawracać, chce przemysł i handel podnosić, 
banki zakładać, zelazne koleje budować, a niechce dokł:da1; trudu do 
wspólnego dzieła od którego zycie zależy !.„ On prywatny człowiek, 
prywatnemi środkami chce zmieniać i naprawiać to, co trzy najdespo­
tyczniejsze Rz~dy stanowi\! i uchwalaj\!, co się na ich skinienie w calćj 
Polsce wykonywa,-a niechce dopuścić aby połl!czona wszystkich usil­
uość w narodzie koch<iij~cym jeszcze ojczyznę, narodżie walecznym, 
pełnym zapału, zdolnym exaltacyi, mogla dobrze pokierowana wyrzucić 
l\1oskali i Niemców. -To jakże, to lat wiej ma być jednemu lub kilku 
prywatnym, z gruntu wynieść wśród pozaru i powodzi nowy gmach -
niźeli całemu narodowi ugasić pożar, zatrzymać powodż?„. czyli ina­
czej jeden chce budować a nie wierzy, aby wie.lu zburzyć umiało. -
~ to loika i to rozs~dek ! ! Wiemy że nam taki reformator odpowie -
ze na wiele liczyć nie można. - Otóż nieprawda, w rzeczach uczucia 
potrzeba przykładu, gdzie jest dziesięciu, tam się dwudziestu przył{!czy 
i tak dalej - przykład zaś z góry iść musi - owoź ta góra przykładu 
odmawiajl!c staje się przyczyn(! ciężkiej klęski. Niechcemy dla tego po­
wiedzieć, aby nie było chwalebnem uiytecznem nawet na około siebie 
co można to naprawiać ; sami radzi się napraw{! rozsl!dku powszechnego 
zajmujemy - ale na czele powinności obywatelskiej jako ścisły obo­
wi~zek, kładziemy znanie i uleganie narodowej wladzy i podatek do 
skarbu, słowem udział w samoistnem życiu Polski-kto tego nie uczy­
ni zabija ojczyznę - na cóz się przyda że tam jej trupa chce uczciwiej 
przystrajać - ale kto dopełnia powinności, ten może juz i powinien 
nawet sięgać do doskonałości. 

Oprócz tego względu ważnego z punktu moralnego, źe niemasz pra­
dziwej naprawy bez niepodległości politycznej, a niepodległości polity­
cznej niema bez powstania ; co byśmy poprostu wyrazili że bez Ojczyzny 
niemasz poczciwości, rozumu, pomyślności. Oprócz mówię tego waż­
nego względu, który na ludziach wznioślejszego serca działać przecie 
powinien, jest jeszcze i ten, że czy kto chce czy niechce, powstanie 
być musi. Gdyby wszyscy ludzie rozsi!dni jak to mówi\!, spiknęli się na 
to aby powstania nie było, to ono jeszcze będzie. Bo jeśli nie wyjdzie 
z rachuby, na jak\! jeszcze okoliczności pozwalaj{!, jeśli nie będzie dzie· 
łem rozwagi i zacnych d{lzności, to będzie skutkiem krewkości jednych, 
a złych namiętności drugich, ale będzie nieochybne. Jeśli w pierwszym 
wypadku jest jedynym daiś ratunkiem przeciwko ostatniej zagładzie -
to w drugim, stanie się hasłem tej zagłady. 

PRZYCZYNY NIEi\lOCY I UPADKU 

DAWNEGO PANS'l'WA POLSKIEGO 

§IX. 

(Ciąg dalszy.) 

Lecz zabójstwo Pa1i~twa choćby najsłabszego nieuskuteczuia się tak 
lalwo. Działaniu wszelkiemu odpowiada wnet oddziaływanie, jeżeli 
śmiertelność nieogarnr;,la jeszcze wszystkich członków ciała. Skutkiem 
owych wojen nowożytnych które życie polityczne narodów wyrobiły, 



dwie części Europy, północno-wschodnia i południowo-zachodnia zbli­
żyć się musiały ku sobie, interessa się ich zetknęły, potrzeby się z o­
gólnily, życie indywidualne ludów Europy . szczególnie w części zach o· 
dnio poludniowćj jeden przyjęło kierunek i przetworzenie sie ogólne 
Europy, stało się potrzeb11 spoleczn11 wieku. - W pierwszej części Eu­
ropy, l<'rancya na czele narodów stała - Panowanie świetne Ludwi­
ka XIV wskazało ogólne siły i potrzeby Francyi, a razem indywiqualne 
siły i potrzeby mieszkańców na now11 skierował} drogę. Ostatnie lala 
panowania tego króla, róivnie jak gnuśne i nikczemne panowanie Lu­
dwika XV sprowadzić musiały nietad i poniżenie tak ogólnych jak 
indywidualnych interessów Narodu; rewolucya spółeczna stała się 
konieczn11. - W drugiej części Europy, Polska tyle świetna przed pół­
tora wiekiem, chociaż zeszła w owym czasie do posledniego rzędu mo­
carstw ; wyrobioni! majlJ.C silnie indywidualność narodow{!, zwichnięt\l 
wprawi:lzie w działaniach, tracić poczęta sitę interessu ogólnego : -
jenakze kiedy się widziała że jest zagrożoniJ. wykluczeniem z liczby na­
rodów samodzielnych i niepodległych, niebezpiecze1istwo ogólne upa­
miętalo większość Szlachty i wielka rewolucya społeczna się przygoto­
wywała. 

Rewolucya polska była długa i krwawa, chociaż w ogólności umiar­
kowanie było głównym jej charakterem. - Cały czas panowania Sta­
nisława Augusta jest rozwijaniem się onej, bo od konfederacyi KsiiJ.Ż{!t 
Czartoryskich do Konstnucyi 3° l\'1aja i wojny Kościuszkowskiej, jedna 
ci11gle myśl kierowała czynnościami narodu. Długi dość ten okres nie 
jest to anarchia bez dl!żności i celu ; ani wolno S\ldzić żeby wypadki 
tego czasu były tylko skutkiem niesforności indywiduów stanowiiJ.cych 
Naród polski; tak tylko uwazaj11 nieświadomi rzeczy, luh nieprzyja­
ciele nasi. Owszem jest to jedna ze scen ważnych i pięknych narodu 
polskiego. W niej wszystkie żywioły państwa wzruszone ścieraniem się 
wzajemnem, d11żyły do zjednorodnienia wszystkich sił narodowych i 
do ustalenia potęgi państwa naszego. - W ci~gu trzydziestu lat cil!­
głych wstrz~śnień, przyszedł wreszcie naród do poznania swych wad i 
do ich naprawienia. - Wydziwić się dosyć niemozna jakiej dzielności 
dał dowody,, kiedy w tym przeciiJ.gu czasu z najgłębszej anarchii i 
z nikczemnego spodlenia, wzniósł się do wysokiej organizacyi wewnę­
trznej pm'i.stwa, i przekształcenia towarzyskiego jakie Konstytucya 3° 
Maja przedstawia. -Dla tego to uważać nalezy wszystkie wypadki pa­
nowania Stanisława Augusta, jako jedni! i nierozerwani! stanowi;!ce ca­
łość, RewolucyiJ polsk{!. 

Podobnież rewolucya francuzka, równie jak polska, jedenże cel 
w gruncie miała, bo w przemijaji\cej krwawej anarchii przez starcie 
się wszystkich zywiotów państwa francuzkiego, sprowadziła ostateczne 
zlanie różnorodnych przedtem sil narodowych i ustalenia potęgi fran­
cuzkiej pierwsz11 była przyczyni\. 

W szczególniejsze wchodZ\lC obejrzenie tych dwóch wielkich wy­
padków nowoczesnych dziejów, widzieć mozna ze dwie te rewolucye, 
siostry, w dwóch różnych punktach Europy zrodzone, za pierwszy 
powód nieład i znikczemnienie wewnętrzne miały. -We Francyi nie­
rz;!d i ucisk monarchów własnych, w Polsce anarchia wewnętrzna i ucisk 
obcych mocarstw przyspieszyły wypadki. - We Francyi interes ogólny 
narodu skrzywiony pochłaniał interessa indywidualne mieszka1'icó~; 
w Polsce przeciwnie, interessa indywidualne Szlachty, przygłuszały m­
teres ogólny narodu . ...-- Przyczynami zaś dalszemi i wyższego rzędu 
tych rewolucyj, była potrzeba przerodzenia się mass narodowych. 'Ve 
Francyi wewnętrzne przyczyny za pozór słuzyty, w Polsce przyczyny 
zewnętrzne przyspieszały. We Francyi ze zbytniej tyranii władzy do 
wolności indywidualnej porz{!dkowej, w Polsce z wolności indywi­
dualnej anarchicznej do wolności ogólnej porz{!dkowej d{!źono. - Tak 
więc w Polsce jak we Francyi z dwóch przeciwnych wychodZ\lC stano· 
wisk, do jednego d;!:lono celu, bo do równowagi ogólnych interessów 
państwa z indywidualnemi interessami mieszka1iców. - Przeciwność 
ta stanowisk z których wychodzono, przeciwne sposoby wskazała do 
dopięcia jednegoz celu, równości wszystkich. - We Francyi Szlachtę 
i Rzi\dZiJ.cych zniżono, bo aktorami rewolucyi byty klassy niższe spó· 
tecze1istwa; w Polsce mieszczan i chłopów podniesiono, bo aktorami 
rewolucyi była klassa wyższa i rz;!dZ\lCa społeczeństwa. - Lecz różnica 
ta jest tylko w formach zewnętrznych, cel jeden, Równość, byt ws~ę­
dzie na widoku: bo tez w istocie czy chłopów wszystkich uszlachcić, 
czy szlachtę schłopić, że tak P?wiem, jeżeli ucisk ró~nie j~k przy~vi­
leje nikniJ., społeczeiistwo w kazdym przypadku na rownośc1 się opie­
ra. - Albowiem prawa jakieby nowa przekształcona spółeczność utwo­
rzyła, niebyłyby ani dla szlachty ani dlo chłopów szcze~ólnie robione, 
lecz dla członków równych sobie, spółcczność tę st~nowiiJcych. --: Ta.k 
tam gdzie stan szlachecki zniesiony, jak tam gdzie wszyscy staj\l się 
szlacht\\, pi·zywilej wszelki przestaje mieć miejce. 

W rozwinięciu wypadków przez te rewolucye sprowadzonych, dwa 
koniecznie stronnictwa utworzyć się musiały, stronnictwo broni;!Ce 
dawnego rzeczy porzl!dku, i stronnictwo postępu)d{!ce w duchu nowych 
potrzeb. We Francyi, royaliści i republikanie, w. Polsce obro1'i.cy z!~: 
tćj wolności i 1wzywilejów clawnćj sllachty i jedneJ strony, a i dn~gt~J 
reformi8ci. - We Francyi, król ua czele starych stan~l wyobrazcn, 
pierwsze zaś głowy myśliJ.ce jako repl'ezentanci narodu, uosobiły w so-
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hic nowe wyobrażenia. - W Polsce, król z patryotami był przygoto­
wywaczem nowego przerodzenia się Polski. - Kiedy we Francyi król 
miat wszytkich królów za sprzymicrzeilców, w Polsce król uiemiał 
żadnego mocarza za sob~. 

Ku Francji nienawiści nowe i wiekowe wzbudziły największego nie­
przyjaciela Anglj\I; ku Polsce tez nowe przyczyny ściiJ.gnęły gniew o­
kropny llossji. Tal.:: Anglja jak Rossja z geograficznego ich polozenia 
silnie działać mogły na s 11 ych nieprzyjaciół. Mocarze niemieccy roz 
dzieleni byli, bo swe sily rozdzielać musieli na FrancjiJ. i na Polskę -
Anglja tworzy la ligi pr1.eciw Francji, Ross ja przeci N Polsce. 

Sprzeczność sposobów, któremi w obu narodach działano w rewolu­
cji, wpłynęła na rózny stan wytężenia sił narodowych. - We Francji 
z cal11 energj\l, nawet krwawi\ zajacUościil rzucono się na wewnętrznych 
i zewnętrznych nieprzyjaciół.-W Polsce łagodność aż do słabości po­
sunięto w chwilach nawet decyduj\lcych. - Z t{ł.d więc wynikło że we 
Francji w zapale prześcignięto chwilowo cel z~dany, kiedy w Polsce 
nie dobiezono do niego. 

Ludwik xv1 równie jak Stanisław August, słabego obaj charakteru 
ludzie, w róznych sloji\c stanowiskach, z równem nieszczęściem za­
ko1iczyli. Lecz Ludwik XIV więcej jeżeli nie energii, to godności w cha­
rakterze pokazał ; krwi;! przypłacił błędy przodków i swego stronic­
twa. -Stanislaw August tchórzliwego ducha człowiek, nie umiał doko­
nać tego czemu sam często przodkowal. W chwilach stanowczych bra­
kło mu serca, a to do tego stopnia ze wzgardliw11 tylko litość przywiiJ.­
zał do swćj pamięci. Jeżeli sami Polacy słusznie nie chcieli naśladować 
Francji w wymierzaniu sprawiedliwości na osobie naczelnika narodu, 
Rossja sama przyjęła na siebie tę rolę. - Pozwoliła ona umrzeć P?nia· 
towskiemu własniJ. śmierci11, lecz jako służalcowi u stóp tronu sweJ ca­
rycy. -O ile los Ludwika XVI i śmierć jego wznieca spótczucie, o tyle 
śmierć Stanisława Augusta pogardy kazdego człowieka a przekle1istw 
Polaka S{ł. godne. (a) , . . . . 

Rewolucja francuska tryumfowac musiała nad meprzyJac1oły, bo 
Francja odda\yna)~ż w .gra~icach _naturaln~go obszaru oparła swe ~ve~ 
wnętrzne zycrn, 1.sil~mi ktore Z !11e~O wyc1Ętgnęła, .CU~ÓIV d~kazac I 

przyprowadzić w zycie mogła u s1eb~e nowe,~y~brazen!a o ktore krew 
przelewała. - Polska tym.czasem, mimo całej w.ielkośc1 za~ad konsty­
tuc\'i 3° Maja, nie mogla ich utrzymać, bo straciwszy gramce obszaru 
na którym tyle świetności dwóma. wi_ekami wprzódy okaza~a, zmarno­
wawszy żywioły sil rnateryalnych pk1e obszar ten przedstawrn, rozstrze· 
liwszv oddawna sity indywidualne mieszkai'i.ców z uszczerbkiem ogól­
nych" potrzeb Na:?du i. straciwszy. wreszcie ~rodek ?koto któ~·~go siły 
indywidualne kup1cby się mogły, memogla silnego mgdy stawie oporu 
sprzysięzonym na jej zgubę nieprzyjaciołom. - A tak Polska wewnę­
trznego przekształcenia Narodu dopi{!wszy po c~ęści, a. z~wnętrznych 
nieprzyjaciół zqrom~~ nie mog~~· paella po~ parcie~. SiJ.Stadow. , . 

Powodzenie Jednej rewolucy1, st!um1eme drugiej, na?ało roz~~ P.o­
stać następstwom w dwóch tych Krajach. -Francya po licznych I sw1e­
tnych walkach przyszła do nowej pott_'gi opartej n.a wolności; .wię~sza 
część południowo zachodniej :Europy, powodzemom Francy1. '~'uma 
swój dobry byt i SW\\ ~volnośc. Tyrnczas~~n w półno_cno wschodmeJ czę· 
ści Europy, Polska mimo krwawych boJOW, wykreslonl!- została z karty 
Europy, obszar jej rozdzielono na cz~ści. a i?d rozpędzono. ·-Cala ta 
część Europy w jednym co Pols~a zn.aJd?JC się sta~i~. . . 

Tymto sposobem dokonały się wielkie wypadki I zmiany w mtere­
sach ogólnych nietylko Polityki europejskiej ale i stanu sp~lecz~e~o l~­
dów. - Parcie Rossyi na resztę Europy z cal11 moc11 wywierac się dziś 
moze, bo Polska która stała oporem temu parciu istnieni.e politycz.ne 
stracifo. - Jakoż, większa część ludów Europy zachodmo połudmo­
wćj uległa skutko~ tego pa.rcia ; Prussy i, Austrya. ~wi{!zane z RossY\l 
dokonaniem podziału Polski, utrzymywac musz~ JeJ system_. - Ludy 
więc liczne, części zachodniej Europy nad którem1 one panUJ\l, syste-

(a) Zapewne znajdę tutaj przeciwników. bo dziwi~\! gr11 losów Stanlsl.aw 
August znjduje u nas obro{1ców. Nieprzeczę źeby krol ten w pi;rvatnel? Zf­
ciu nie miał źadnych przymiotó\y, lecz przec~ę że~y. w publ~cz~em zy~iu 
okazał choćby najmniejszy przymwt. - W okohczn.o~ciach gdzie się l?sy ~a~ 
rodów waz11 ludzie stOjtJ.CY na ich czele za skutki ich nawet odpowiadaJ11 i 
według nich' nawet s11dzeni bywaj11.-Powiadaj11 zwykle źe Stanisław Aug_ust 
nauki w prowadził ! lecz wpływ ~en zbawienny ~ył już. prze.z Czartorys~1ch 
dokonany; ktokolwiek by był wowczas ?-a trolll~ nauki. by się roz~rzewiały. 
-Rola więc Stanisława Augusta ogramczała się na p1elęgnowanm tego co 
inni zasiali. - N a drodze zaś politycznej cil!głe wahania się między st1:0?I!- Pa7 
tryotów a strong moskiewsk11, przyst1J,pi.enie w ko~icu. do teJ ost~tm~J, ?zyz 
nie sa dostatecznemi przyczynami aby krola tego m1eśc1ć w rzędzie m.ep1zy­
jacioi nowego porztidku rzeczy. - Wyzywam najwięks~ych Hist?rykow ab.Y 
pokazali choć jeden czyn króla tego ktoryby był prz.ecnvny po.lttyce rossyJ­
skiej ; więcćj powiem, człowiek ten żadnego n!g~y me~kazal ~ieukon!ent~­
wania \loskalom w czasie ich ci11głych naduzyc. - Nawe~ mepomy~lał z~ 
potomność ze czcia dla nie"'O czytałaby protestacn przeciwko rozb10row1 
kl'aju. -- .Jak nikczemnik j~ki. prz~kłada,_ za~oi'1~zyć życie ~· Peters~nrgu 
niż gdzieś w obcym przyiac1clskim kraJt~, i byc ty~ spo~obem, wie~~n\I 
protcstac)'IJ. przeciwko grabieżom. -Człowiek serca memógł zakonczyc Jak 
Stanisław August. (Przypisek Autom) 



mem tym uciśnięte, inne zaś przyległe nie zależne od nich nie mogil 
zupełnie unikn1ić wpływu ich zgubnego. -Łatwo więc widzieć że ró­
wnowaga polityczna w Europie jest zniszczonil. Dokonawszy tego co 
Piotr W. w dalszej jeszcze widziat przezroczy, Rossya stanęła na dro­
dze ktora jćj wszelkie parcie na zachód Europy ulatwia, parcie to się 
dokonywa, zt1id więc nic pewnego, nic stałego w polityce dziś być nie· 
może, tak dalece że Austrya i Prussy kosztem Polski wytuczone, dziś 
jednościil intcressu z RossH skojarzone, niewiadomo jak długo cieszyć 
się będil posiadłościami na Polsce i na innych ludach zdobytemi. - Za­
danie zjednoczenia Sławian jest nowym polityki rossyjskiej wymysłem, 
który duzo powinien dać do myślenia politykom u steru rzildów będil­
cym. ·-Zdaje się że przyszłość brzemienni\ j•'St w wielkie wypadki. 
Obyśmy my Polacy zawsze byli gotowemi w właściwej korzystać z nich 
chwili. 

W piiltym numerze naszym, pod datil 2 Stycznia r. b. zdaliśmy już 
sprawę z obchodów rocznicy listopadowej po zakładach. -· Postawa 
massy emigracijnej w tej uroczystości zdaje się nam dobrze wróżyć dla 
sprawy narodowej ;-nictylko dała ona dowód, że niezłomny duch wy­
trwałości nie przestaje ożywiać jil pomimo świeżej klęski kraju-ale ze 
duch pojednania i naprawy w pojęciach politycznych zaczyna jil prze­
nikać i rozgrzewać już do głębi. - Wszędzie obchody pod prezydencji\ 
miejscowych Dyrektorów naszego Stowarzyszenia; odbyły się wspólnie 
z rodakami rozmajtych odcieni, i tych którzy żadnej dot1id opinii poli­
tycznej głośno nie wyznajil - jedni tylko coraz szczuplejsi zwolennicy 
Centralizacji, jakby pod ciężarem sprawiedliwych zarzutów nie śmieli 
czoła pokazać - odrzucali głos pojednania i zamykali się jak zwykle 
w swoich kolkach najeżonych fanatyzmem uroje1i i nietolerancjiJ.. -
Szczegóły, które odebraliśmy świeżo z trzech zakładów, to jest: z Uor­
deaux, Clermont-ferand i New-York, pozwalaj\! nam to przekonanie 
nasze tern mocniej oświadczyć. 

Do1•deaux. Zagaił posiedzenie, jakeśmy już donieśli, Nłe,via­
rowłez Ltuhvil4, Dyrektor miejscowy Stowarzyszenia Trzeciego 
Maja- po nim zabierali głosy, Bln,; sekretarz miejscowej Dyrekcji i 
Slepłkowsld. 

Clermont-Ferrand. ( Puy-de-Dóme). Zagaił posiedzenie 
A. '.rat•non'skł miejscowy Dyrektor Stowarzyszenia Trzeciego 
Maja, po nim zabierali g,losy : Dłelskł W ojeiecl1 i Błecz711-
!!!kA Wojeleeh , sekretarz miejscowej Dyrekcji. 

NEW-YORK (Stany Zjednoczone Północnej Amerylci.) Od­
był nabożeóstwo ranne XIĄDZ LUDWIK JEZYKOWICZ były Rektór Xię­
źy Piarów w D1ibrowicy -sędziwy i poważny kapłan który sięga jeszcze 
pamięci1i czasów Konstytucji 3go Maja. Zagaił posiedzenie PIOTR KO­
WALEWSKI, miejscowy Dyrektor T. 3. Maja, na którem obecny byl cały 
niemal zakład, bo cały z kłlkudziesięciu członków złożony wyznaje opi­
nii\ Monarchiczn1i. - Mała frakcja repubublikancka, dziś z pięciu tyl­
ko wyznawców składajiJ.ca się, zwykła była w latach przeszłych uzur­
pować obchody Polskie przed publicznościil Ameryka1iskl!--a nawet 
występować na zewn1itrz z nieprzyzwoitemi i bezbożnemi mowami, 
które odebrały zasluzonil karę w ameryka1iskich pismach katolickich; 
w tym roku nieśmiała już ona podnieść czoło. - Emigracja Polska 
w Ameryce maj~c sposobność na miejscu porównać niezmierni! różni-­
cę ludu Ameryka1iskiego od Polskiego, naimocniej się przekonała o nie­
podobie1istwie zaprowadzenia w Polsce formy RziJ.dU Republikanckiej 
- cala też niemal jest w gruncie zasady Mdnarchicznej. -Emigracja 
nasza lubo w kraju Republikanckim otwarcie moźe wyzriawać swe za­
sady- bo wszyscy Amerykanie rozs~dni, sami już niepojmujil innej Pol­
ski jak tylko l'olskę l\Ionarchiczn1i. 

Szczupłość kolumn niepozwala nam umieszczać wszystkich nadesła­
nych nam mów - ograniczamy się na przytoczeniu jednego wyi1itku 
najlepiej dafocego się zastosować doobrcnej chwili. 

Glo8 pana Nlepikowslł.ic•go. "Pod wpływem smutnych iprze­
rażaji.tcych wiadomości z kraju, z sNccm zakrwawionćm i pełnem ciężkićj 
żałoby, po tak okropnej klęsce jaka tlorkuęia kraj nasz w pocz\_\tkach bieŻi.l­
cego roku, zgromadzamy się w dniu dzisiejszym dla obchodu rocznicy li­
stopadowej, której pamiiJ_tka jest zawsze dla nas miłiJ. i pełniJ. uroku. Je­
szcze się nam snuj11 przed oczami smutne cienie zamordowanych braci 
w ostatniej Galicyjskiej rzezi, jezcze nas dolatuj\_\ ich źałosne i rozdzieraj\_\­
ce jęki. Do tylu nieszczęść i cierpieli któremi nękani jesteśmy, pod których 
cięźarem omdlewamy, brakowało rkm tylko domowej wojny, brakowało 
tego. żeby swój na swego, Polak na Polaka, bratubójCZiJ. Kajmow\! podniósł 
rękę, i tegośmy się niestety już doczekali, przez własne nasze szale1\.stwo, 
oraz przez piekielni! zlość i przewrotność naszych wrogów. Pokolenie za 
pokoleniem, jakby na męczel1stwo skazane, porywa za broń, staje do walki 
i ginie przygniecione sił11, lub oszukane zdrnd\.l, bo jednej jak drugiej broni 
używa zręcznie nieprzyjaciel na nasz\_\ zagładę, a my jakby zmówiwszy się 
z nim na prędsze nasze dobicie i wyniszczenie, podajemy mu jeszcze trze­
ci{l, to jest własny nasz nicrozum i wcwngtrz11\_\ niezgodę. Jakiez wigc mo­
źemy mieć prawo do powodzenia i pornyslności? jak\\ nadzieję odzyskania 
narodowego niepodległego bytu? chyba tę jednę tylko, źe świeżo doznane 
nieszczęścia zdołaj11 nareszcie uleczyć nas z fatalnego zaślepienia, ukazać 
drogę wiodiJ.C\.l do zbawienia, zapalić serca czyst«t i gor\_\C\! miłokil! ojczyzny 
i zachęcićclozelaznej niezlomanej wytrwałości. Gdyby nie ta jedna nadzieja, 
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szczerego porozumienia się i poł11czenia serc i umysłów Polskich, pod go­
dłem jednych Narodowych uczuć pod kierunkiem jednej narodowtlj myśli, 
gdyby powiadam, nie ta jedna nadzieja, ze skoro poznamy gdzie jest nasze 
ocalenie, gdzie powiewa chor11giew prawdziwie narodowa, źe wszyscy tam 
jednozgodnie pospieszymy, puszczajl)c w niepamięć dawne nasze niesnaski 
i porófoienia, na cóżby się przydało te długie kilkunastoletnie wygnanie, te 
coroczne obchody. to odświeżanie Narodowych pami~ttek, to zasilanie Na­
rodowego ducha? byłaby to czcza i próżna igraszka, ur11ganie się z własnych 
cierpie1\. i boleści. Musimy przeto dochodzić prawdy, musimy szukać źró­
dła złego i takowe z pośród 11as wyrzucić, jeśli niechcemy dobrowolnie ska­
zywać sami siebie na nieskoltczone męczarnie, jeśli niecl1cemy dla siebie i 
dla drugich stać się niedocieczo1w zagadki!, przedmiotem politowania, je­
śli niechcemy strawić życie na próźnem ściganiu samych tylko mar i uro­
jeń. Ostatnie wypadki rzucaj\! wielkie światło na rozjaśnienie niektórych 
politycznych kwestyi, których odmienne pojmowanie stanowi główny powód 
naszej niezgody i rozdwojenia. Sly~zeliśmy już nieraz, źe skutkiem Cil!głcgo 
pasowania się dwóch opinii politycznych dwóch systemów, to jest Monar­
chicznego i Repnblikanckiego albo rzi)du i nieładu, było naprzód osłabienie, 
a potem upadek l'olski. Dla tejże samej przyczyn) Polska pomimo najwię­
kszych swych usitowal1 nie może do dziś dnia odzyskać utracoućj niepodle­
głości. l w rzeczy samej rozdzielona na części, rozszarpana pomiędzy trzech 
potężnych wrogów, ogołocona z wojska, broni i zasobów picnięZuych, je­
dnym słowćm, pozbawio11a wszelkich środków matcryalnych do odparcia 
obcej przemocy, do skrnszenia narzuconeg() jej jarzma jedyna jej nadzieja, 
jedyny jej ratunek jest w Bogu i w środkach moralnych, to jest : w czystem 
pojęciu narodowych uczuć i potrzeb, oraz w zgodzie i jedności wszystkich 
swoich Synów, czego naturalnym nastQpstwem będzie, poł\jczenie wszystkich 
sił w jedni! potężlll! massg i obrócenie takowej przeciw naszym wrogom. 

Prawda ta tak jest jasna i dotykalna, źe niepotrzebuje żadnego dowodze­
nia, a jednak po 1.5 latach wygncinia, po tylu próżnych usiłowaniach i smu­
tnych zawodach jeszcze jej niepojmttjemy, lub poj11ć niechcemy, a dla czego1 
oto że idl)C dawnym zwyczajem ojców naszych, jedni chcemy Republiki a 
drudzy Monarchji, a częstokroć b~·wa, że i sami nie wiemy czego chcemy; 
i dopóki tej kwestyi nie załatwiemy, dopóty wszelkie usiłowania nasze 
względem oswobodzenia Ojczyzny będl) daremne. Cale więc nasze polity­
czne zagadnienie, redukuje się do tego pytania. Co lepszem i zbawienniej­
szym jest dla Polski, czy Republika, czy Monarchia ? 

Jeśli się udamy do Hisloryi, tlo dziejów Ojczystych, pamiętaj\_\c na to, że 
tylko z przeszłości wykwita przyszłość, źe narody maj\\ swoje tradycye, pa­
mi11tki, nawyknienia, które stanowi\_\ ich dziedzictwo, ich skarb narodo­
wy, otóż poważny i uroczysty głos historyi, jest za Mouarchi\l, ale nic z;i 
Hepubliki). O tern przedmiocie słyszeliście już nie raz Panowic, dla tego 
rozbierać na nowo t r kwcstn pod względem bistorycznem, nie widzę dzi­
siaj potrzeby. - .leśli damy baczność na trzy różne szczepy składaj11ce nasz 
naród, to jest Polski, Utewski i l\uski, z których każdy podrz\ldem repnbli­
kanckim mógłby rościć prawo do pierwsze1\.stwa, jak nawet miewaliśmy te­
go przykłady, nadto jrśli zważymy na różność wyznal'1, charakteru i uspo­
sobienia tych trzech wielkich odłamów Polskiej narodowości, czujemy tym 
silniejsz11 potrzebę rz11du Monarchicznego, który jeden zapobiedz zdoła mog11-
cej się u nas rozpocz~ć zgubnej rywalizacyi a przynajmniej utrzymać i\\ w pe­
wnych karbach i granicach, gdy tym czasem rz\ld l\epublikancki z natury 
swojej bezsilny i wiod11cy do rozclwojenia, nie daje nam pod tym względem 
najmniejszej rękojmi, owszem zapowiada nam poburzenie wszelkich namię­
tności i intcrcssów. Patrzmy na to co się dzieje w Szwajcaryi, w zakłuconych 
Rzeczpospolitych Amcr~ki południowej, a zreszt\! nie szuk<iji).C dalekich i 
obcych przykładów, zastanówmy 5iQ tylko nad tem, co się dzieje w Emigra­
cyi od lat pietnastu, rądącej się prawdziwie po republikancku, a jeśli i to 
nas jeszcze nie nauczy, 10 przyznajmy sobie, żeśmy nie zdolni do pojęcia naj­
proslszćj prawdy, że przed jej światłem dobrowolnie zamykamy oczy. 

,Teśli zważemy na położenie kraju, jeśli damy wzgli!d na dzisiejsze urzi!-dze­
nie wszystkich Pal1stw Europejskich, nie możemy bez wyparcia się zdrowej 
loiki, ani na chwilę przypuszczać, aby powstanie narodu Polskiego w duchtl 
i di!żności zasad republikanckich moglo gdziekolwiek znaleść przychylne i 
potęźne poparcie, żeby w pierwszej chwili wybuchu nie rozbiło się o niezła­
mane przeszkody jak tego mieliśmy świeży dowód w ostatnich wypadkach. 
I cóż nam potem że się dzienniki szczególniej opozycyine rozpisały, że cała 
niemal Europa z uwielbieniem ale razem i z ubolewaniem spogli!-dała bez­
czynnie na ten heroiczny krok rozpaczy, prócz kilku pięknych rozpraw na 
Izbach i Parlamentach, prócz kilku szumnych artykułów w pismach publi­
cznych, nareszcie prócz licznych składek przeznaczonych na jałmuźnę dla 
nowo przybyłych wygnmiców, cożeśmy więcej zyskali? nic Panowie, po­
wstanie w duchu republikanckim znajdzie natychmiast tysi11c trndności, a 
pomocy źadnej. Dla tego też republikanie nasi saini! konieczności\! rzeczy 
przymuszeni SI.\ wi1o1zać się z towarzystwami tajnemi, z konspieracyami roz­
maitej barwy i nazwiska złofonemi powiększej części albo z ludzi młodych 
niedoświadczonych, bez żadnego wpływu i znaczenia, albo tez malkonten­
tów ludzi niespoko.jnych ambitnych, często kroć przewrotnych, a na któ­
rych nie zbywa żadnemu Narodowi, ze Demokracya nasza uwięzła w tych 
cudzoziemskich intrygach, że jest narzędziem różnych obc)ch towarzystw 
i konspiracyi, o tern dzisiaj bynajmniej niepow1.ttpiewamy i z takiego źró­
dła niczego się dobrego dla nas niespodziewamy. 

Jeśli nakoniec weźmiemy pod sumienn;,t rozwagę charakter ostatnich wy­
padków w Polsce to twierdzenie naszP że t)lko w rzrdzie i instytucyach mo­
narchicznych spoczywa nasze ocalenie, nabiera że tak powiem matcmctycz .. 
nej pewności. 

Potrzeba czasu, wielkich Harai'1, a nadewszystko wielkiej ostrożności, 
ażeby zakrwawione kti sobie serca przywieHć na powrót do zgody i jedno­
ści, do wzajemnego darowauia sobie urazy. 

Z pewnęścil) zatem twierdzić motcmy, że ani l\epublika Szlachecka a·ni 
też Demokrktyczna luaowa, w Polsce miejsca mieć nie mog11, ludowa albo­
wiem, słuszni) trwogi). i wstrętem przeraziłaby oświeconi.l część Narodu­
szlachecka zaś Republika niemniej s-łuszni! niechęć i przerażenie wywołałaby 



w ludzie. Jeden więc tylko HZ\łd munan:hiczuy Narodowy, Rz\łd że tak 
powiem ojcowski, może pozyskać zaufanie wszystkich klass społeczeństwa na­
szego, może zarówno przemówić do szlachty i do ludu, może stać się pośre­
dnikiem między zawziętemi ku sobie stronami, moźe przygasić ogień domo­
wej wojny i wyrwać kraj nasz z ostatecznej toni, jeśli więc ostatnie wypadki 
których krwawe I nieszczęsne zako11czenie przejęlo nas zgrOZ\ł i boleści\! 
przywiodły kogo do ZW\łtpienia o monarchicznych zasadach, ten niech pa­
mięta źe po za obrębem tych zasad jest tylko zguba i zniszcenie Polskiej Na­
rodowości, S\ł mordy i pożogi, S\ł nieporachowane klęski, jest wytępienie szla­
chty polskiej azni\ł wytępienie wszelkiego porz\łdku, wolności, i cywilizacyi, 
a w k011cu jest panowanie absolutnego moskiewskiego despotyzmu, S\ł dłu­
gie wieki ciemnoty, barbarzy(1stwa i ciężkiej niewoli. 11 

Kronika. 

Paryz. -P1·zybył w tych dniach z Londynu jeden z najgorliwszych 
przyjaciół jakiemi sprawa polska poszczycić się może za granic\! - oso­
bisty przyjaciel Xięcia Adama, i opiekun Emigracji naszej w Anglji, Lord 
DUDLEY-COUTTS-STU ART. 

- I komuź w Emigracyi nie S\ł wiadome trudy - nieustanne zabiegi 
których Xi~żna Adamowa nieszczędzi częstokroć z ujm\ł własnego zdrowia 
i funduszów, poświęciwszy się przez długi zawód emigracyjny by nieść 
ulgę cierpieniom nieszczęśliwych rodaków. - Dnia li b. m. odbył się jak 
zwykle, w Hotelu Lambert bal na dochód Towm·zystwa Dam Polskich. I 
w tym roku równie jak innych lat, liczny tłum napełniał egmach 
zwiększony dwóma niezmiernemi salami zrobionemi z dziedzill.ca i z ogro­
du, i przystrojony z tym czarodziejskim gustem który zjednał tym balom 
sławę Paryzk\ł. - Nie wiemy jeszcze z pewności\! jaki był dochód- słysze­
liśmy wszakże jakoby sprzedano około dwóch tysięcy biletów. - Będzie to 
pomoc tern pożl!dat1sza dla Towm·zystwa Dam, ze przy uszczuplonej dziś 
grabieżą Austryacką, możności ze strony Xięźnej wspierania przyciśnionych 
chorob\l i niedostatkiem, lub obarczonych familij\ł-dwie nowe instytucje 
dobroczynne a mianowicie szkoła Panien polskich w Hotelu Lambert, wo­
ła do macierzyi'1skiego serca Xięfoy. 

- Przez pięć już dni, to jest od pierwszego lutego, cii!gnie się w Izbie 
deputowanych dyskussia o adressie do tronu. - Dyskussie S\ł bardzo ży­
we; biot'\ł w nich udział równie najznakomitsi mówcy jak i ludzie stoj~cy 
na czele rozmaitych odcieni politycznych. Paragraf szósty dotyCZ\łCY Kra­
kowa przyjęty został jednomyślnie, tak jakeśmy go przytoczyli w prze­
szłym numerze naszego dziennika. Wszakze lzba dot\łcl nie wyrzekła nic 
stanowczo o najważniejszym może paragrafie adressu, o paragrafie drngim 
w którym mowa o ufności jaki! Rz\ld wyraził, ii pokój w Europie nie bę­
dzie nadwerężony! - Jakkolwiek ważne powody, powody dotyCZ\lCe pier­
wszego rzędu interessów pai'1stwa, les raisons d'Etat jak mówi\ł Francuzi, 
mogły skłonić Rącł do wielkiej oględności w wyrazeniach ; to pewna ze 
postawa Sgo przymierza nie usposab_ia umysły w Ellropie cło wielkiej ufno­
ści -i że Francya zwłaszcza nie podziela bezwzględnie tej ufności w utrzy­
manie pokoju. - Po powtórzonej interpellacyi Ministerium przez członków 
Izby -minister spraw zagranicznych zezwolił na odłożenie decyzyi co do 
paragrafu drugiego, po zamknięciu dyskussji nad małże(1stwem Hiszpań­
skiem i Sprawił Polsk~. 

Gdyby nam przyszło w ogólnych rysach skreślić charakterystykę rozpraw 
Izby-i wydatne w dyskussji pojęcia o potrzebach politycznych Francjj-s\ł­
dzimy, iz te dałyby się przywieść do trzech głównych p~nktów. 1 Uczucie 
potrzeby i chęć zbliżenia się do /\ nglji w interesie Francji, równie jak całej 
Europy i cywilizacji. 2 Jednomyślność co do ważności sprawy polskiej i sty­
czności jej z kwestj\ł Wschodni\\. 3 Potrzeba i moźność pod pewnemi wa­
runkami, zbliżenia się Francji do wszystkich pal1stw drugiego i trzeciego 
rzędu w Europie, a mianowicie we Włoszech, i konstytucijnej części Nie­
miec.-Główn\ł naSZ\l rzecz\! wszakże zaj\łĆ się tern co bezpośrednio doty­
czy sprawy polskiej. Jaka jednomyślnośc w tym względzie ożywiała Izbę, 
to najlepiej dowodzi że w tym punkcie, nie wychodz\łC prawie z treści zna­
jomego juz. n~szym czytelni~om gło~u Iira?ief!o ll~ontalambel'f, ~biegli .się 
najznakon11ts1 reprezentanci wszystkich odc1em politycznych, a kazda z mch 
wzięła udział w tej dyskussji : cytujemy tu ustępy najdobitniejsze. 

PAN THIERS były Minister Spraw Zagranicznych (gauche dinastique oppo­
zycja umiarkowana). - «Jeśliby gdzie Monarcha jaki, Monarcha światły, 
« chciał nadać wolność swemu narodowi, potrzeba go zachęcać; a gbyby 
11 był zagrożonym z powodu do?rycb swych chęci, potrzeba go. wespr~eć ; 
<< jeżeliby zaś gdzie granic~ pan~twa były po~wałcon~, Franc]~ powm?a 

<< obmyślić przeciw temu sr~dk1 •• „. Mozemyz al?ow1em zost~c sp~zrm!e­
« rze1l.cami tych, którzy gnębw Włochów, tych ktorzy c~C\ł z?1ewazyc me­
« podległość Szwajcarji, tych którzy.rozszarpał.i Polskę 1 gr?Z\ł .Kons.tanty­
<< nopolowi..... Szukajmy tam przymierza, gdzie ~erca s~ ozyw.1one Je~na­
« kiemi uczuciami jak nasze. Jest naród który Jednakim co 1 my okiem 
<< spogl\łda na Kraków, na Konstantynopol - tam zawsze było dla mnie 
<< prawdziwe przymierze. Domyślacie się że mówię o Anglji. • 

OoDILON BAR Il OT « (gauche dinastique ). -Panowie kiedy prawo narodów 
<< nie zdoła już bronić pa1l.stw, kiedy juz wzgl~d na narodowość i przyzna­
<< ne prawa nie jest dostateczn\ł rękojmi\!; kiedy już słabość sama nie broni 
" uczuciem przyzwoitości od nadużycia siły, w takim razie, to już nie tylko 
<< same traktaty zostały przedarte i podeptane, ale zagrożono wszystkim 
<< naraz narodowościom; nowa religia zostaje wprowadzona na świat - re­
<< ligia która nie hołduje już prawu - a na miejsce jego sławi siłę - ara­
<< cze.i naduźycie siły ( les debauches de la force), » 

" Jakoź dla czego to zatarcie tego małego pail.stwa (mówi\łC o Krakowie) ta­
" ki!- niezmiern\ł reakcj\ł wywołało, że od Sztokolmu do Konstantynopola 
" wszędzie rzuciło postrach, wywołało protestacje, i natchnęło nieledwo 
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« ~u1iałości~1 tych nawet, co najwięcej nawykli do umiarkowania i ostro­
" żności. » 

GAllNlER-l'AGES (sxt1·e11ie gauche oppozycja raclykal11a) « Widzim te Pol­
" skę, udśniiln\l, męczon~, zagrabiontt przez jednego z despotów. Naprzód 
<< ::iamodzierzca (autacrate) używa demoralizacji względem egoistów, któ­
« rzy tylko my~ l tl o sobie, żyjtl dla siebie tylko, demoralizacji która podko-

• << pujc pa[1stwa i prędzej czy później wydaje je na łup rozbiorom; na sła­
« uych uzywa on postrachu; widzieliście jak despotyzm wznawia okrude(1-
« st wa starożytnych wieków barbarzyl1stwa; prześladuje w Polsce ludzi 
« z sercem, z energii!, z odwag\ł, przesiedla ich na sylJerj\ł lub do kopalni ; 
<< jak prześladuje razem to wszystko co jest najświętszego, czego my we 
« Francji bronimy, co nasze instytucje szcęśliwie ustaliły, jak prześladuje 
<< wolność sumienia, i usiłuje zniszcyć narodowość zmieniaj\łc wychowauic 
« polskie- A jeśli spojrzycie na ogromny postęp Rossji od strony zachodu 
« dokonany W jednym wieku-czyż nie widzicie, ze jak pochJonie SWOj\ł 
« zdobycz - dosięgnie i tych Niemiec - które będ\ł może ż~dać ocl was 
« wówczas niezbędnego poparcia. » 

L'ABBE de GENOUDE, doti!d uważany jako członek szczupłego wprawdzie 
stronnictwa (lei droite tegitimiste) zwolenników dawnej dynastji - przema­
wiał za nasz\ł sprawił w bardzo gor\łcych wyrazach, Ale co dla nas powin­
no być najwaźniejsze to opinja objawiona w gronie stronnictwa, które dziś 
stoi u steru rz~tdu.-Z tego względu ważny jest głos pana Desmousseaux de 
Givn!, który reprezentował w lzbie stronnictwo konserwatorów (le Centre). 
Ponieważ "cielenie Krakowa podarło traktat wiedci'1ski i zniszczyło równo­
wagę zagrażaj11c wszystkim pailstwom drngiego rzędu, a mianowicie Tur­
cji-mówca oświadcza że Francja całość pa11stwa Ottoma11skiego hypoteko­
wać sobie powinna na przypadek zmowy Hossji i Austrji-na posiadłościach 
Austrjackich we Włoszech, którym przywróci wolność. - << Wiedzcie źe 
<< dziś dosyćby było nietylko jednego stowa, jednego giestu Papieża, który 
« panuje w llzymie, . ale Jednego wystrzc.lu harmatniego Króla Sardynji afJy 
u wydrzeć Austrji Włochy. Co Francja wówczas zrobi. Czy uzbroicie jl! aby 
« pokój zapewnić światu ? » Dalej pan Desmoussecwx de Givre, dziękuj\łC 
Rzl!dowi za środki obrony, które <lał już Francji - radzi jednak jak naj­
prędsze uzbrojenie - Francja tak jak mieszkaniec domu na uboczu, po­
winna się mieć na baczności - z bronii.l zawsze gotowił pod ręklt. - Zdaje 
sig iż J\Z\łd zaczill się już stósować do tej OP,inji konserwatorskićj.-Wkrót­
ce albowiem ma wyjść z portów na morze Sródziemne Ilota obserwacjna -
niosi.lca załogę z 9000 ludzi i blisko 900 dzial. -

- Wyszły na jaw ciekawe korespondencje tyczijce sprawy polskiej na 
kongressie Wicde11skim, pomiędzy cesarzem Alexandrem a lordem Castel­
reagh. Szczegóły te udzielimy w jednym z najbliższych numerów. 

Kaukaz. vVedle dzienników niemieckich, i\Joskaie pod dowództwem 
jenerała Frcytag, zrobili wyprawę przeciw Czeczel1com ostatnich dni Grn­
dnia. - Wypadłszy w dziewięć bataljonów z twierdzy Gmznaja zniszczyli 
kilka wsi w góraci1 i sp;dili znaczne zapasy zboża. - Rej Lerada jak zwykle 
była trudniejsza- straciwszy wiele ludu w kilku potyczkach, i żywo na­
pierani przez 1 ;órali, ledwo się schronili aż pocl wały fortecy która ich do­
piero zasłoniła ogniem swych baterji. 

- Co to jest łaskawość Austryacka i jak umie zasta\\iać się wyj\j.t­
kami obejmuji!cemi cali! niemal ludność , przekona udzielone nam 
w oryginale następuji!ce Obwieszczenie: 

Względem postępowania z osobami w ostatnich przedsięwzięciach zb1'odni 
zdrady gł:dwnej w mieście /[rakowie i jego ok1'ęgu udział m1tjqccmi. 

Jego Cesarsko Królewska l\lość łaskawościi,ł spowodowany najwyższym 
postanowieniem z dnia 16 Grudnia 1866 r. rozporz\ldzić raczył : Jak S\łdOm 
tialicyjskim najłaskawszym postanowieniem z dnia 26 Lutego r. z. co do 
zbrodni po ten dziet1 dokonanych poleconćm zostało; aby z liczby ucze­
stników w ostatnich zamachach zdrady głównej, jedynie naczelnicy i czyn­
ili! pomoc daji.lCY w rzeczonych przedsięwzięciach i zamachach, tudzież ci, 
którzy już raz pod śledztwem z powodu zarzuconej im wzmiankowanej 
zbrodni zostawali, i osoby w publicznćj służbie bęcl\].ce, pod któremi nie­
tylko wyliJcznie urzędnicy rz\łdowi lecz i Adwokaci, l'lotaryusze, Duchowni 
i. 1. d. rozumianemi być maji.l, -na zasadzie prawnych poszlaków do od­
powiedzialności kryminalnej poci11ganemi, -przeciwnie zaś naprzeciw oso­
bom do powyźszych kategoryi nie należ1icym, dochodzenie zaniechanym być 
ma; - równie tęż samg łaskę na osoby w Krakowie i jego okręgu na pOCZ\ł­
tku roktt 1866 w ostatnim rokoszu udział maj\łce rozci\łgn\łć, z tej zasady 
śiedztwa przeciw osobom udział w tymźe rokoszu maj11cym a nie naleź11cym 
do powyższych kategoryi zarzi.ldzone, o ile te osoby o inn1i zbrodnię poszla­
kowanc nie S\ł -pi·zeciijć-nowe zaś dochodzenia, tylko przecłw osobom 
do powyhzych kategoryi należ11cym zarz\łdzić. 

Kraków d. li Stycznia 1867 r. 
Ces. Król. Kommissarz Nadworny 

Mamycy lir. Deym. 

Artylmł nadesłany Redakcji z Rouen, znajdzie miejsce w przyszłym 
Numerze Dziennika. 

W t11j chwili dochodz11 nas dwie ważne wiadomości - jedna drog\I wie­
czornych dzienników-o stanowczej juz d\lżności rz\łdu Pruskiego do nada­
nia konstytucji, i ważnem do tego zbliżeniu się. - Druga z wiarogodnego 
doniesienia o goq1cćj za Sprawtl Polski! manifestacji w lzbach Wielkiego 
Xięstwa Uacle1'1skiego -Przechylenie się liberalnćj części Niemiec na stronę 
Zachodu - mogłoby stać śię w polityce Europejskiej wypadkiem nie małej 
zapewne wagi. 

=='-== Wydawca -odpowiedzialny : JANUSZ WORONICZ. 

- ttl:JS w drukarni i litografii MAutos I ł\1rnou, przy alicy Bailleul, 9„u. 


